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niu toastówr pokojowych wzmianki o W ło
szech. k tóre uważane są za sprzym ierzeń
ca berlińskiego dyplomaty, nie może być 
brane za dowód, iż w Petersburgu knuje 
się dziś coś przeciwnego woli i życzeniom 
Bismarka. Zewsząd przychodzą zapewnie
nia o dążeniach pokoju, o zamiarach anti- 
wojowniczych, na utrwalenie pokoju pracu
ją  jakoby zarówno w Berlinie, jak  w P e
tersburgu. Ta zaś dążność pokojowa stw ier
dza. że Prusom i Moskwie pokój dziś je 
szcze bardzo pożądanym, że brak  im przy
gotowań do rozpoczęcia zwycięzkiej walki, 
a więc dyplomatycznemi sztuczkami, przez 
różne zobowiązania państw  innych, dążą 
one do zadośćuczynienia swym potrzebom.

Obecność dzisiejsza w Petersburgu  
reprezentacji A ustro-W ęgier i W ielkiej 
B rytanii zw raca uwagę mimowolnie k a 
żdego i upoważnia do tw ierdzeń, że zjazd 
ten mający przyprowadzić do skutku zbli
żenie państw , niezaprzeczenie najwięcej in
teresow anych w sprawach W schodu, ma 
na celu obrady ku rozwiązaniu zawiłej 
kwestji wschodniej pospiesznie, bez udzia
łu  Francji, trzym anej przez Niemcy w sza
chu. Jednocześny pobyt w stolicy carskiej 
m istrza dyplomacji, jen era ła  Iguatiew a, jak  
również gawędy ks. G oiczakow a z hr. 
Andrassym, prowadzone w przytomności 
przebiegłego am basadora Moskwy przy 
dworze ottomańskim, nadają podróży ce
sarza F ranciszka "Józefa znaczenie poli
tyczne.

Uniezależnić południowe państew ka 
słowiańskie od Turcji, a tym sposobem 
przyciągnąć je  do siebie było oddawna ce
lem Moskwy, a od niedaw na dążeniem kan
clerza austrjackiego. Dążność ta  egoistyczna 
dyplomacji znajdzie u głównie interesowa 
nych uznanie. Serbia,Mołdo-W  ołochy otrząść 
się z pod tureckiej przewagi pragną. Od
bywa się więc dziś w P etersburgu  zape
wne targ  między chytrymi w dyplomacji 
mężami stanu petersburgskim i a dyplomatą 
węgierskim, jak  rozdzielić między siebie 
wdzięczność tych, co m ają otrzymać wię
cej pozornej i czasowej niezawisłości. W ę
gierski polityk nie skłam ie swym zasadom, 
jeżeli za osiągnięcie szerszych dla Z alita- 
wii wpływów na południu, coś ustąp’' z 
polityki, wskazanej interesam i Przedlita- 
wii. ‘DI& damy "Węgrów, Polacy i Czesi 
mogą coś stracić przecie z praw  swych, 
jeżeli tego potrzebować będzie M oskwa — 
na tu przygotujm y się z góry; za monetę 
zdawkową nieraz uważano nasze praw a 
i potrzeby, prowadzono niemi handel. O- 
znak serdeczności m oskiew sko-austrjacko- 
węgierskiej je s t wiele, ktoś więc za to 
musi zapłacić.

nergia,' tam naw et i przy obecnej mizerji 
naszych instytucyj autonomicznych można 
wiele dobrego zrobić. Gdzie zaś członko
wie Rad i W ydziałów powiatowych umieją 
tylko g a d a ć ,  a niechcą r o b i ć ,  tam i naj
obszerniejszy wymiar egzekutywnej w ła
dzy nie pomógłby wiele.

Jeżeli k tóre z W ydziałów powiatowych 
sądzą, iż pracowite zestawienie ich czyn
ności, dokonane przez dr. P iła ta  (z k tó 
rego podaliśmy obszerne wyjątki w Gaz.), 
nie wyczerpało przedmiotu, niech przysy
ła ją  nam sprawozdania ze swych czynno
ści. Chętnie będziemy je  ogłaszali, bo za
leży nam na tern bardzo wiele, aby dane- 
mi, opartemi na faktach, dowieść, iż sa
morząd narodowy naw et w granicach 
szmerlingowskich ścjeśnień je s t pożyteczny 
dla kraju.

W yżprzytoczone szczegóły, dotyczące 
ekonomicznej działalności, tarnopolskiego 
W ydziału powiatowego, św iadczą też wy
mownie o tej prawdzie niezbitej, iż nie na
leży nam dobrowolnie abdykować z praw  
do sam o sąd u  narodowego, i wydawać so
bie tym sposobem haniebne świadectwo u- 
bóstw a moralnego wobec Niemców — jak  
to niektórzy wielcy politycy nam doradza
ją  — ale że owszem silnie trzym ać się po
winniśmy każdej, choćby najlichszej zdo
byczy na tem polu, aby ją  spożytkować 
jako punkt oparcia do wywalczenia sobie 
coraz lepszych, coraz obszerniejszych praw 
autonomicznych. Kto nam każe zrzekać się 
dobrowolnie samorządu, ten grzeszy prze
ciw naturalnem u poczuciu naszej godności 
narodowej, i szkodzi najży wotniejszym mo
ralnym i materjalnym interesom  społeczno
ści naszej.

t. j. projektu ustaw y o przymusowych ślu
bach cywilnych je s t następująca. Tyjko te 
m ałżeństw a uznawane będą wobec państw a 
i praw a za ważne, k tóre zaw arte zostaną 
w myśl ustaw y o ślubach cywilnych, i* to 
przed urzędem do tego przeznaczonym. 
Księżom, pastorom  i rabinom wolno dawać 
według obrządku wyznaniowego tylko tym 
osobom ślub. które już zaw arły ślub cywiluy. 
Co do rozwodu, ten może być udzielonym, 
jeżeli mąż i żona godzą się na to, czując 
w strę t nieprzezwyciężony do pożycia wspól
nego ; jednak i w tym wypadku nie można 
udzielić rozwodu, jeżeli małżeństwo uie 
trw a jeszcze la t trzech, albo jeżeli trw ało  
już od la t dwudziestu. Bez zezwolenia mę
ża lub żony rozwód udzielonym być nie 
może,, chyba jeżeli strona żądająca roz
wodu udowodni sądownie, że strona druga 
popełniła cudzołoztwo.

Rządowy projekt o zewnętrznych sto
sunkach kościoła katolickiego, odesłał pod
kom itet już komisji, k tó ra  go w piątek  i 
sobotę rozbierała. Półurzędow a korespon
dencja wiedeńska w Bohema p isze: „Rząd 
nie bardzo się przychyli do zapędów ko
misji wyznaniowej, jeżeli zadaleko sięgną. 
Zlewanie projektów rządowych z samoi- 
stnemi elaboratam i komisji może stać się 
fatalnem, bo rząd mógłby tych elaboratów 
nie przedstaw ić do sankcji, a wtedy i pro- 
jek ta  rządowe poszłyby w kąt, Niemniej 
opiera się rząd zniesieniu stem pla dzienni
karskiego."

kredytowych wynosił z końcem r. 1872 
razem  20.874 zir. 87 ct.

W r. 1873 założył W ydział powiato
wy kasy pożyczkowe w Chodaczkowie m a
łym. Dubrowcacli, Dycżkowie, Ihrowicy, 
Kozówce, Łuce wielkiej, M ałaszowcach. 
Poczapińcach i Suszczynie z kapitałem  
zakładowym  5.049 zlr. 81 cut.

Doliczywszy do tego założoną w r. 
1869 kasę oszczędności w Tarnopol u z kapi
tałem  zakładowym złr. 2807 cnt. 80 oka
zuje się, iż tarnopolska reprezeutacja au
tonomiczna zdołała puścić w ruch kredy
towy dla użytku klas pracujących w prze
ciągu kilku la t ogólną jkwotę 28.732 złr. 
48 cnt. w. a. A jak  pomyślne wynikają 
skutki z obrotu temi pieuiądzmi, dowodzi 
najwymowniej, p rzy k ład  tarnopolskiej k a
sy oszczędności: zaczęła ona czynność
swoją w lipcu r. 1869 z kapitałem  jak  
wyżej nadmieniono 2807 złr. 80 cnt., a z 
końcem maja r. 1873 doszedł m ajątek w ła
sny tej instytucji do kwoty 6.155 złr. 35 
cnt. w. a., gdy wkładki stron wynosiły w 
tym czasie już 90.390 złr. 26 cnt, — więc 
ogółem miała kasa  oszczędności w Tarno
polu po trzechletniem  niespełna istnieniu 
sumę 96.54o złr. 61 et. W. a w obrocie.

Z koncern r. 1872 istniało także pod 
opieką tarnopolskiego W ydziału powiato
wego 10 grom adzkich spichrzów pożycz
kowych w następujących w siach: w Bere- 
zowicy wielkiej, Denysowie, Dołżance, Du- 
bowcach, Kosówce, Kupczyńcach, Józe- 
fówce, Kosowcach, Pleskowcach i Stechni- 
kowcach z zapasem  twardego zboża wyno
szącym 1.581 korcy. Ileby to żydki wzięli 
„za wygodę" od wypożyczenia między 
włościan półtora tysiąca korcy zuoża!

Jeden z korespondentów naszych wy
kazał niedawno, iż dzięki takim  bezm yśl
nym utracjuszom jak  np. właściciel klucza
S  i jemu podobnych obywateli, więcej
jak  dwie trzecie obszarów dworskich w 
Tarnopolskiem je s t teraz w ręku żydów— 
i dotego tam doszło, iż „Szom er-Izrael" 
mógł już na serjo zastanaw iać się nad 
kw estją postawienia kandydatury prezesa 
swego, dr. Kohna z kurji wielkich posia
dłości ziemskicli w okręgu wyborczym 
tarnopolskim! Cóż tam dopiero dziać się 
musi z biednem chłopstwem, jeżeli pano
wie „przywódzcy i kw iat narodu" tak  
głęboko zagrzęźli w brudnych kabzach 
żydow skich!

W ięc szczerze powinszować można 
tarnopolskiem u W ydziałowi powiatowemu, 
iż tak skutecznie walczy na s wojem tery- 
torjmn z rozwielmożnionem lichwiarstwem.

Tem wszelkiego uznania godnem po
stępowaniem dowodzą patrjotyczni obywa
tele, składający tarnopolską reprezentację 
powiatową, iz gdzie je s t dobra wola i e-

Telegramy Gazety Narodowej
W ied e ń  d_. 17. lutego. Posiedzenie 

Izby posłów. R yger i tow. wnoszą zało
żenie państwowego banku hipotecznego 
dla dawania pożyczek na wolne posiadło
ści realne. (Treść tego projektu już poda
liśmy).

Konwencja pocztowa z Moskwą została 
P^zez Izbę przyjęta.

Następne posiedzenie w piątek.

L w ów  d. 19. lutego.
(Z W ęgier. — Sprawy wyznaniowe.)

Z " W ę g i e r  nadeszła ta  ważna wia
domość, że podkomitet komisji 21 ukończył 
swoje zadanie i już może komisja sama 
przystąpić do pracy. Słychać, że pod wzglę ■ 
dem finansowym przyjęto wnioski Koloma- 
na Szella, k tóre w niczem się nie różnią 
od tych, jak ie  ten ulubieniec D eaka posta
wił, gdy mu przy ustąpieniu Kerkapolyego 
ofiarowano tekę finansów. Jeśli sobie do
brze przypominamy, żądał on wtedy, aby 
w szystkie nieruchomości erarjalne takie 
jak  dobra, lasy huty. kopalnie węgla sprze
dano i aby erarjum  nie zajmowało się fa
brykami. Myśl sprzedaży w ęgierskich dóbr 
i lasów już przed trzem a i dwoma la ty  
była poruszaną w sejmie i rozbieraną w 
gazetach — deakiści jednak byli jej s ta 
nowczo przeciwni i jakoby w posiadaniu 
ich, podczas gdy inne państw a się pozby
wają, dumę swoją pokładali. W stronni
ctwach w ęgierskich zresztą  chaos zupełny 
i z każdym dniem gorszy. Jeszcze przed 
dwoma miesiącami deakiści jak  żydzi tre 
fnego m ięsa bali się myśli utworzenia mi- 
nisterjum  koalicyjnego, pogardzali nią — 
a już od trzech tygodni bardzo a bardzo 
w niej sm akują; od tygodnia oswajają się 
naw et z myślą rozwiązania sejmu i rozpi
sania nowych wyborych, mimo że aspekta 
właśnie deakistów są nie bardzo pomy
ślne a opozycjoniści narodowi. Rumuni. 
Serbowie, Sasi skrzętnie się organizują, i 
mianowicie narodowcy serbscy i rumuńscy 
już wspólny program  ułożyli — rzecz nie
spodziewana 777 i agitację rozpoczęli, jak  
wiemy już z wczorajszego telegram u, ja k 
kolwiek ze skutkiem niebardzo pomyślnym 
u swych braci, w obozie deakistowskiin 
Stojących.

P o d k o m i t e t a  w y z n a n i o w e  Izby 
posłow uw ijają się skrzętn ie; widocznie 
chcą jeszcze przed zebraniem się delegacyj 
i odroczeniem Rady państw a przygotować 
dotyczące ustawy do sankcji, choć o to 
będzie trudno, gdyż Izba panów także ze
chce się iiu bliżej przypatrzyć. T reść o- 
gólna własnego konceptu podkomitetowego,

Tarnopolski wydział powia
towy.

Z powodu ciągłych utyskiw ań na „nie- 
czynność W ydziałów  powiatowych" nade
słano nam z Tarnopola wykaz kas po
życzkowych i spichrzów gromadzkich, za 
łożonych w tymże powiecie staraniem  re
prezentacji autonomicznej.

Z inicjatywy i pod opieką tarnopol
skiego W ydziału powiatowego pow stały 
w r. 1872 gminne kasy pożyczkowe w na
stępujących 39 w siac h :

w Bajkowcac.il, Baworowie, Berezo- 
wicy wielkiej, Białej Białoskórce, Borkach 
wielkich, Bucniowcach, Czartorji, Czerni
chowie, Czernichowie mazowieckim, Ce- 
browie, Chodaczkowie wielkim, Draganów- 
ce, Denysowie. Dołżance, Grabowicach, 
Hladkach, H łuboczku wielkim, Jankow - 
cacli, Iwaczowie dolnym, Iwaczowie gór
nym, Konopkówce, Kurnikach szlachcinie- 
ckich, K urow cach, Kutkowcach. Kupczyń- 
cach, Ł uczce, Mszanicy, Nastasowie, Ostal- 
cach, O strow ie , P ron iatyn ie , P ło ty czu, 
bzlacliciucach. Słupkach, W oli mazowie
ckiej, Worobijówce i w Zarudziu. F un
dusz zakładowy tych wiejskich instytucyj

Ze świata.
Wiele, może najprawdopodobniej mi

mowolnych okoliczności, sk łada się na two
rzenie z okazji pobytu w P etersburgu  ce
sarza austrjackiego, różnych kombinacyj i 
snucia wniosków. Niezatrzymanie się k ró 
lewicza pruskiego do przybycia nowego 
gościa, tłum aczyć chcą niektórzy tem, iż zbli
żenie A ustrji z Moskwą nie je s t na rękę 
Prusom, ma ono naw et coś w sobie dla nich 
wrogiego, bo wypuszczają z pod uwagi tę 
okoliczność, że pierw szy zawiązek owej 
pozornej czy istotnej przyjaźni dokonanym 
został za wolą i inicjatyw ą Bism arka, że 
każay dzień prawie stw ierdza przyjaźń 
rządu berlińskiego z petersburgskim . Nie
obecność więc reprezentacji rodziny cesa
rza niemieckiego, wobec powyżej przy to
czonych wskazówek, raczej za wynik dy
plomatycznego zastanowienia, jak  manife
stacji nieprzyjaźni uważać, w naszem prze
konaniu, wypada. Pominięcierprzy wnosze-

pizywileju wyłączności. W ielu naśladow
ców podchwyciło jego sposób i zaczęło mu 
robić konkurencję. Z ajrzał tedy do ekono
mii politycznej i tam zaczął szukać spo
sobu poradzenia sobie w kłopocie.

Znalazł w trzech rozdziałach aż trzy  
sposoby: taniość produkcji, uczynienie to
waru pouętuym dla oka, to je s t obliczo
nym na takich kupców, k tórzy  nie zaglą
dają do głębi, a  wreszcie posiłkowanie się 
kredytem.

W szystko to postanowił zastosować 
do najnowszej swojej komedji p. n. „An- 
dvea". i rzeczywiście pożyczywszy od ko
go mógł kapitału  na fabrykację, sfabryko
wał cudo. z m aterjału  surowego nie ko
sztującego nic prawie, cudo przybrane w 
najponętniejszą etykietę dla tych, którzy 
na etykiety  się łapią.

Zapomocą procesu chemicznego multy- 
plikacji dram atycznej cudo to otrzymać się 
nie dało, czy może proces ten w ydawał się 
p. Sardou za kosztowny, obrał więc pro
ces mechaniczny — kompilacji.

Spi.sal sobie na karteczce wszystko, 
cokolwiek kiedy na scenie efekt robiło, i 
zrobił z tego podpórki do swojego edyfi- 
cjum. Są tam łokciowe monologi o ta je 
mnicach małżeńskiej alkowy, wobec któ
rych słuchająca publiczność pozostaje 
przez pięć mmut  w niepokoju, czy a rty s ta  
nie wypowie czasem za wiele, tak  blisko 
się znajduje tego, czego już wypowiedzieć 
niepodobna, są trykoty  i k ró tk ie  spódni
czki baletniczek, są opowiadane kostjum y 
odalisek i greckich bohaterek, których na 
scenie w calem wydekoltowaniu pokazać 
niepodobna, je s t policja,_ je s t jenerał Cra- 
eovero (niedarmo w znanej życzliwości pana 
Sardou dla Polaków od K rakow a nazw a- 
ny), wryzyskiwacz w guście „Tricoclia i 
Cacoleta", je s t tygrys na biesiadniczym 
stole, je s t gotowalnia baletniezki, k tó ra  
parę razy zapowiada, iż ma się przebie
rać... je s t dom warjatów i są  drzwi, które 
za silniej szem pociągnięciem spraw iają 
pacjentowi prysznica, wszystko wyjęte z 
operetek offenbachowskicli, z „feeries" i 
„revues de Tarmee", oraz innych produkcji 
obliczonych na dorosłe dzieci lub na zmy
sły ludzi przeżytych, potrzebujące d rasty 
cznej podniety.

Mając to wszystko spisane, nic już 
nie brakowało tylko pozoru, żeby to wi
dzowi pokazać. Za pozór m iała służyć 
komedja, a do komedji potrzeba osób i in
trygi. Ponieważ to są  dodatki najkoszto
wniejsze, a artyku ły  używane zwykle na

j rocznikach sztuki dramatycznej, a więc 
potomność, jeżeli go będzie ciekawa, od
szukać je  będzie mogła.

Pan Sardou ma także zwyczaj u ła
tw iać sobie pracę autorską zapomocą ró
żnych wynalazków, ażeby mógł pójść grać 
w guziki.

Dosyć już dawno temu w ynalazł 011 
m ultyplikację dramatyczną. Powiedział so
bie, że trzeba być Molierem, ażeby stwo- 
rzyć H arpagona albo Tartufa, typ zupełny 
i skończony skąpstw a lub św iętokradztwa. 
Do tego nie miał pretensji. Ponieważ skro
mność je s t cnotą, trudno więc nie pochwa
lić go za to. Spostrzegł jednak, że nie bę
dąc Molierem można ugrupować ca łą  gro
madę skąpców’ albo świętoszków, okazu
jąc  w rozmaitych indywidualnościach w a
dy te z odmiennej strony, i że takie zbli
żenie, k tóre bardzo rzadko może mieć miej
sce w rzeczywistości, już przez to samo 
staje się komicznem w komedji. Na tem 
spostrzeżeniu oparł się cały szereg jego ko
medji pod rozmaitemi tytułam i, w szystkie- 
1111 w pierwszym przypadku liczby mno
giej, jak  „Nerwowi", „Silne kobiety", „Nasi 
najserdeczniejsi", „Safanduły", „S tarzy k a 
walerowie" i t. d. Rozumie się, że w je
dnych z tego rodzaju komedji, 11. p. w 
„Najserdeczniejszych" zbliżenie takie pa
cjentów’, chorych moralnie na różne stopnie 
jednej i tej samej choroby, dało się łatwiej 
usprawiedliwić, bo serdeczni przyjaciele 
jednego w ybrańca losu mają w nim natu
ralny punkt, do którego zbiegać się muszą, 
ale w hinycli wystaw ianie całego społe
czeństwa, całego personalu teatralnego 
osób chorych na nerwy było cudactwem 
obniżającem dobry smak, naciąganiem ni- 
weczącem wszelkie złudzenie, tworzeniem 
nowego świata, bo w rzeczyw istym  nigdzie 
nic podobnego się nie spotyka. Podobało 
się to jednak dosyć powszechnie i mało 
kto się spostrzegł, że to wyrób m aszyno
wy, że to wszystko na jednym  w arsztacie 
i według jednego wzoru tkane czy kute, 
że w gruncie są to zawsze jedne i te sa
me ramki, w które p. Sardou w kłada za
wsze z podobnej liczby podobnie ustawio
nych figur ułożone obrazki, nie dla warto 
ści tych obrazków, lecz tylko dlatego, że 
ram ki spodobały się ogólnie.

W yrabianie komedji podług tego prze
pisu trw ało  dość długo, po niejakim czasie 
przecież p. Sardou spostrzegł, że skutkiem 
niedokładności obowiązującego w świecie 
literackim  kodeksu, na wynalazek ramek 
tego rodzaju uie można było otrzym ać

targow iskach tańsze od nowych, przeto p. 
Sardou dla taniości produkcji zakupił so
bie na tandecie, pożyczył od przyjaciół i 
sąsiadów, oraz w ybrał z dawniejszych 
swoich zapasów pewną liczbę używanych 
osóbek i odświeżywszy je trochę, żeby się 
świeciły i mogły uchodzić za now’e, pou
staw iał na najwydatniejszych miejscach 
całego kramu.

B ohaterka dram atu utworzoną została 
w teu sposób z księżnej Jerzow ej de Bi- 
rac, Dumasa, dyrektora policji dostarczyli 
właściciele masy spadkowej nieboszczyka 
Emila Gaboriau, od nich także pożyczo
nym je s t jenerał Cracovero z całym swo
im systemem podbijania serc i eksploato
wania podbitych, Veaucourtois ze „Starych 
kaw alerów " pod wpływem laseczki czar- 
noksięzkiej przemienił się w B altazara, — 
tym sposobem pow stały mniej więcej wszy
stkie osoby, — ani jednej oryginalnej nie 
ma. Dumas znowu dostarczył rozmowy z 
dyrektorem  policji o bezsilności praw a 
wobec krzywd wyrządzauycli żonie przez 
męża, Gustaw  Droz użyczył kilku kartek  
„Monsieur, Madame et Bebe", z których 
się zrobiła scena ostatn ia, i tak  bez mo
zołu. przy pomocy innych jeszcze w tym 
rodzaju pożyczek, pow stała nowość, zszyta 
z samych dobrze znanych kavTałków i wy- 
próbowanenii po sto razy efektami zdoby
w ająca sobie powodzenie.

I  trzeba przyznać, że to powodzenie 
zdobyła. Były to tutti frutti, by ła to oUa 
potrida, był to bigos hultajski w szystkich 
łechcących podniebienia smakowitos'ci, ale 
publiczności naszej (nie gorszej pod tym 
względem od wielu innych) smakowało to 
jak  królew skie jak ie  danie. Niewielu było 
widzów, na których posiłkowanie się ta 
lentu takiemi środeczkami i sztuczkam i 
smutne robiło wrażenie, wrażenie zalo tn i
cy, k tó ra zw ątpiw szy o potędze swych 
wdzięków, pożycza ich gdzie może, od fry
zjera, od dentysty, od perukarza, bieli się, 
różuje, dekoltuje, ażeby jeszcze zrobić ja 
kiś efekt, ażeby jeszcze poblyszczeć choć 
chwilę przy pomocy modniarki i złotnika. 
Szanujący się ta len t nie temi drogami cho
dzi do sławy i publicznego uznania.

Przedstaw ienie, jeżeli uwzględnimy 
środki, iakiemi scena nasza rozporządza, 
nic nie pozostawiało do życzenia, a naw et 
przewyższyło oczekiwania. Najgłówniejszą 
rolę odegrał maszynista p. Berwadel z ta 
lentem. Zmiana dekoracji w akcie drugim 
poszła wyśmienicie, i wykonana była z pre
cyzją, jak ą  tylko na scenach większych od

naszych widywać można. Tygrys, k tó ry  się 
ukazał na stole kończącej alct biesiady, i 
wywołał w publiczności przeciągłe „a!" 
najwyższego podziwu — był wspaniały. 
Kąpiel przez drzwi, k tó ra  spotkała p. E- 
kera w akcie czwartym , była znakomita, 
i w zbudziła w wyższych szczególniej sfe
rach teatru  entuzjazm, zapał, upojenie!

Artystów  nie uwolnił au tor od eks- 
pensowania rzeczywistego talentu  w tej 
sztuce, mającej niekoniecznie artystyczne 
cele, 1 niezawsze artystycznem i posługują
cej się środkami, zastosowali się też do 
tego wymagania, i grali tak , że możnaby 
im powinszować nawet w sztuce praw dzi
wie wyższej wartości. To też tej grze za- 
wdzięczyć trzeba, że przed niejednym za
słoniła . przerażającą słabowitość sztuki. 
Słowa te odnoszą się głównie do pani 
Siennickiej, do panów Bendy, E k era  i S zy
mańskiego, — inni nie mieli pola do zro
bienia czegoś z swych ról. Szczególniej w 
scenie pierw szego ak tu  z mężem benełi- 
cjantka by ła prawdziw ie rozkoszną. Pan 
Benda g ra ł jedną z tych ról, do których 
je s t jedynym, jak  również p. Szymański, 
nad którego n ik t nie może być właściw 
szym wszędzie gdzie potrzeba dystynkcji, 
salonowości 1 dobrego tonu. Pan E k er ko 
miczną i w farsę w padającą rolę B altaza
ra  odegrał z werwą i humorem, niepospo
litym naw et u niego. Żal mi tylko było 
panny Maj, skazanej na robienie efektu 
nie grą, do której zbyt mało m iała pola, 
lecz drastycznością swego stosunku z je 
nerałem  Cracovero. Podobnież pannie Ur
banowicz przypadło być jedną z tych chwi
lowych podpórek, bez których na pierw- 
szem przedstaw ieniu m usiałaby runąć ta  
nieszczęśliwa pod względem literackim, 
lecz szczęśliwa dla kasy sztuka.

W idzę jednak, że całą  kronikę zapeł
niłem tym rozczynem „Księżny Jerzow ej", 
k tó ry  po dodaniu rozlicznych płynów i tłu- 
stości, zamienił się w „Andreę". Nie chciał
bym, zeby czytelnicy pomyśleli, żem się w 
ostatni w torek rozkarnaw ałow ał, i p rze
brawszy się za teatralnego recenzenta, in
trygować ich myślę, dlatego dodaję, żeśmy 
się w ubiegłym tygodniu wiele zajmowali 
zmianą statu tów  T ow arzystw a zaliczkow e
go, i wyborem dyrektorów  kasy oszczę
dności, obie te jednak  sprawy nie są je 
szcze skończone, więc można je  na post 
odłożyć, & prócz nich nic tak  znowu waż
nego nie zaslo.

Kraków, 18. lutegc 1874 r.
Omikron,

w n ą tl’Z) y  a ją c  ś w is t  p r z e r a ź l iw y ; w te d y  
chłopiec . n e Potrzebował j u£ p y ta ć  s ię  o 
co chodzi, e cz  b ie g } l̂o m asZy ni s ty  i  0- 
s trz e g a ł go, że P a r a  przez  0tw ó r się  w y strzegał go, ^  i ^ r a  przez otwór się wy
dobywa.

P o m y sło w o ść  owego chłopca miała n a  
Celu tylko u ła tw ie n ie  próżniactwa, a do- 
Pl0 Wadz(ła do jednego z najpożyteczniej-
^ y c h i  najzbawiennięjszych wynalazków —
do wynalazku klapy bezpieczeństwa.

. Takim  chłopcem w mechanice komedjo- 
pisarskiej je s t p. W iktor Sardou, którego 
najnoWszą kemedję p. n. „Andrea" mie
liśmy w tym tygodniu na naszej scenie na 
benehs panj Siennickiej. Szczęśliwszym on 
je s t jednak od swego pierwowzoru o tjr- 
le, że imię jego zapisanem  już zostało w



Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 16. lutego.

Jerem i idy, wynurzone w Dzienniku 
Polskim nr. 35. w korespondencji wiedeń
skiej z 8. bm., jakoteż osnute nań we 
wstępnym artykule Dziennika Polskiego nr. 
36 moralne oburzenie, że koło tylko w ięk
szością 2 głosów (19 przeciw  17) przyję
ło nazwę „koła poselskiego polskiego," — 
rozpacz poczciwego Dziennika Polskiego 
nad brakiem poczucia patijo tycznego i a- 
narchią m oralną niepraktyk^w aną dotąd, 
naw et w społeczeństwie tak  rozbitem i 
schorowanem, ja k  nasze, że w łonie koła 
polskiego «,ualeźć się mogło aż 17 zdraj
ców a la  Bazain i Trochu, którzy stokroć 
niebezpieczniejszymi są  dla polskości, niż 
wszelkie nań zam achy P rus i Moskwy, — 
policzyćby można do rzędu bzików wyż
szej kategorji (hoheren Blddsinn), gdyby 
nie wyraziło z każdego zdania szydło wy
rachowanej przewrotności.

Arcy-polskość Dziennika Polskiego w 
czułej duchowej harmonii z tutejszym i i 
Krajowymi semickimi polakożercam i! Wie 
hajsst ?...

Pojmuj omy, że Dziennik Polski, owa 
żany — czy słusznie czy niesłusznie, nie- 
wicm, — jako organ m iu stra -ro d ak a , szer- 
mierząc już aż do znudzenia sw ą arcy- 
polskością, wywieszaniem tej patrjo tycz- 
nej chorągwi m  usum swego m istrza i 
pana, usiłuje podreperować się w publi
cznej opinii k raju , k tó ra  coraz więcej po
wątpiewać poczyna o pożyteczności, a na- - 
wet o stosowności stanow iska m inistia- 
rodaka w arcycentralistycznem  m inister
stw ie A uersperg-Lasser-U nger. Pojmujemy 
też, że Dziennik Polski dostarczać musi 
swym chlebodawcom objawów publicznej 
nibyto opinii krajowej, aby centr&liści mo
gli powoływać się a u f den wackem  Dzien
nik Polski, że prawdziwi Polacy tak  w 
kole poselskięm polskiem, jakoteż w k ra 
ju sto ją  z duszą i ciałem w obozie mini- 
steijalrtym , — lecz nie pojmowalibyśmy, 
gdyby ja k  się zdaje zamiarem podobnych 
komicznych elukubracji i wybuchów arcy- 
polskości Dziennika Polskiego m iał^ być 
także zmylenie opinii krajow ej co do pol
skości owycn 17 Bazainow i Trochu. Na 
szczęście zna ich kra j, również ja k  i ja 
skraw e dowody przez nich w tej mierze 
złożone; — mówię, na szczęście, bo za 
granicami kraju, gdzie ci 17 winowajców 
mniej są  znani, spraw iło owe wykrycie 
św iatu tej tak  olbrzymiej potęgi 17 Ba- 
zainćw — wobec której iu id a  połączona 
P ru s i M oskwy potęga— tak ie  przerażenie, 
że dziś  dopiero jasnem się stało , co spo- 
wodov;ało podróż ceearską do P e te rsb u r
ga. Namiestnik-i odak zna na szczęście 
w szystkie 17 składowe części tej z rzędu 
już siódmej pierw szorzędnej m ocarstwo
wej potęgi, zatelegrafow ał więc zapewne 
już do Petersbui ga, że koalicja europej
ska przeciw  tej siódmej potędze niepo
trzebna, gdyż rzeczy tak  źle nie stoją, 
ja k  je  Dziennik Polski przedstaw ia.

Co się tyczy przyw ołania Polakom do 
pamięci, że K onstanty Ostrogski, hetman 
W yhow ski, Kunaszewicz Sahajdaczny i 
inni im podobni także krew  swoją dla 
Polski przelewali, pam iętam y z wdzięcz
nością, wierny zaś również, że byliby ńie- 
pomału w ytrzeszczeli oczy na każdego, 
ktoby ich był nazw ał tylko Polakam i,dlatego 
też bylibylm y woleli, gdyby koło było się 
nazw ało kołem polsko-ruskiem , —  że się 
zaś tak  nie stało , nie możemy w tern u- 
patryw ać odwrócenia tak  strasznej wedle 
Dziennika Polskiego katastrofy , i powołuję 
się co do meritum tej światowej afery na 
to, co poprzednio pisałem  o znaczeniu 
dziejowego wiekopomnego wydarzenia co 
do przyjęcia m iana dla koła, — a na do
wód lego eo również powiedziałem, że po
wszechność byłaby koło zaw sze nazyw ała 
„kołem poiskiem," jakąkolw iek byłoby 
p rzyb ia ło  nazwę, notuję, że i dawniejszego 
ko ła  nikt inaczej nie nazywał, jakkolw iek 
oficjalnie się mianowało „koło delegatów 
sejmu galicyjskiego, w ybranych do R ady 
państw a."

Znana je s t  zręczność Dziennika Pol
skiego w przetw arzaniu  muchy la słonia 
lub odwrotnie, in usum swoich delfinów, a 
że mu się w tym przypadku nie bardzo 
udało, no, to rzecz ludzka.

Za nieudały uważamy również popis 
Dziennika Polskiego w ostatniej kronice 
niedzielnej z 15. bm. przeciw  dr. Ju lian o 
wi Czerkawskiemu z powodu, że on po 
rusku złożył przyrzeczenie. Na dowód, że 
p. Julian Czerkaw ski, mimo tego, w o- 
czach Dziennika Polskiego śm iertelnego 
gizechu, zasłużonem pociesza bię poważa
niem i zaufaniem całego ko ła  polskiego, 
notuję, że nietylko owi 16 Bazaniowie ■ 17 
je s t rozumie się sam Czerkawski Julian) 
lecz i tamci 19 arcy- czy ekstra-Polacy, 
wybrali go na sek re tarza  koła. Pocieszcie 
się więc również szanowni wyborcy lwow
scy i bądźcie pewnymi, że się nim po
szczycicie !

K jjó w  14. lutego.

Manifest ułaskaw iający, wydany i  po
wodu zaślubin córki cara z ks. Edym burg- 
skim, zawiódł w wysokim stopniu w szyst
kich oczekiwania. Nie były one wszakże 
zupełnie bezpodstawne. Od osób dobrze 
poinformowanych dowiaduję się, że trzeci 
wj dział carskiej kancelarji, którem u pole
cono ułożenie ułaskaw iającego manifestu, 
zaproponował takowy w treści dale! u roz- 
leglejszej, aniżeli ten co się pojawił. Trzeci 
wydział proponował udzielenie powszech
nej amnestji, zmodyfikowanie ukazu z d. 
10. grudnia 1865 r., na mocy którego w ła
sność ziemska na L itw ie i Rusi me może 
być nabyw ana przez Polaków, i zwrócenie 
tych majątków konfiskowanych, które do
tąd  jeszcze ostatecznie p o i zarząd  pań
stwowy nie przeszły. Trzeci Wydział, 
k tó ry  etanowi ta jn ą  policję, i na którego 
czele stoi lir. Szuwałów, w propozycji tej

opierał się tern, że usposobienie obecne 
umysłów w Polsce z powodu prześladowań 
narodowości i religii przez rząd pru3ki w 
W ielkopolsce, je s t takiego rodzaju, żem ałe 
naw et ulgi okazane Polakom torują drogę 
wpływowi moskiewskiemu, i to nietylko w 
granicach ziem polskich w zaborze mo
skiewskim pozostających, ale naw et i 
wśród ludności polskiej zaboru pruskiego. 
Propozycja ta  jednak napotkała  silny opor 
w Radzie państw a i w komitecie ministrów, 
gdzie zredukowano ją  do rozmiarów ogło
szonego manifestu. Je s t powszechnem prze
konanie, że stało  się to  głównie za w pły
wem rz^du pruskiego, zw łaszcza że oba
wiano się, aby z powodu zapowiedzianego 
przyjazdu cesarza austrjackiego, nie przy
pisano cechy demonstracyjnej okazaniu 
przez rząd  moskiewski chęci przejednania 
sobie Polaków.

Bądźcobądź, o kw estji polskiej znowu 
zaczynają rozpisyw ać się moskiewskie ga
zety  Uważają, że przy jazd  cesarza F ra n 
ciszka do P etersburga, przyczyni się do 
porozumienia i zgodnego działania w kw e
stji wschodniej, a zbliżenie to wywrze 
wpływ i na zmianę postępowania obu rz ą 
dów względem swoich poddanych polskich. 
J e s t  to zdanie moskiewskich gazet. Peters- 
burgskie Wiedomosti, mówiąc o zbliżeniu 
się A ustrji do Moskwy, następne widzą z 
tego korzyści. „Najprzód, — powiada pe- 
tersbu rgska gazeta ,— państwo austrjacko- 
w ęgierskie je s t  ważnem dla nas jako prze
ciwwaga cesarstw u niemieckiemu, z któ- 
rem jakkolw iek jesteśm y w przyjaźnych 
stosunkach z powodu oddanych przez nas 
usług, to wszakże stosunki te w przyszło
ści mogą się zachwiać; powtóre, pożądaną 
je s t  dla nas przyjaźń i szczerość w sto
sunkach z Wiedniem dla spokojnego i su
miennego załatw ienia kw estji polskiej; 
wreszcie kw estja wschodnia wym aga ko
niecznie porozumienia się z A ustrią." J a 
kiego rodzaju wszakże odmiany w_ postę
powaniu z Polakam i oczekują moskiewskie 
gazety od rządów, tego otw arcie nie po
wiadają, Czy sądzą, że rząd  austrjacki 
ulegni wpływowi moskiewskiemu i wróci 
do system atu M eternichowskiego i Bachow- 
sklego; czy też Moskwa cofnie się z tej 
drogi, ja k ą  w ytknęła dla siebie od czasu 
ostatniego powstania ? Nasi ja k  zawsze, 
tak  i teraz zaczynają już siebie łudzić. 
Znowu rozszerzyły  się pogłoski o jakichś 
ulgach, k tóre m ają być, niewibdzieć z ja 
kiej przyczyny, ogłoszone w pierw szy 
dzibń W ielkiej Nocy.

Tymczasem postępowanie rządu w b i
czem tych nadziei nie usprawiedliwia. 
W  obecnej chwili naprzykład  rząd  ma się 
zajmować ułożeniem przepisów o nak łada
niu i ściąganiu k a r  za przekroczenie po
stanowień, w zbraniających wypuszczać w 
dzierżawę i oddawać w zarząd  Polakom 
dobra ziemskie. Również Ruskija Wiedcmo- 
8ti donoszą o nowem rozczłonkowy waniu 
Polski celem osłabienia w niej siły naro- 
luwego żywiołu. Podług tej gazety, ma 
być utw orzona nowa gubernja z czterech 
powiatów gubei nii lu b e lsk ie j: chełmskiego, 
hrubieszowskiego, krasnostaw skiego i to
maszowskiego, z dwóch powiatów gubernii 
wołyńskiej: w łodzim ierskiego i kowelskie- 
go, i z części powiatu włodawskiego gu
bernii siedleckiej. Miastem gubernialnem 
ma być W łodzimierz wołyński, o którym 
przed kuku  laty  jeden z dostojników mo
skiewskich w yrzekł, że stanowi centrum 
szczerej Moskwy. Podział ten gubernlj 
połączony je s t z zamiarem ostatecznej za 
miany unii na prawosławie, ponieważ se- 
minarjum duchowne unickie ma być za
mienione w praw osław ne i ochrzczone na 
zwą wołyńskie, a dawniejsze wołyńskie ma 
otrzym ać nazwę żytomierskiego.

Ziemie polskie.
Moskowskija Wiedomosti podają n astę

pującą ważną wiadomość: „Przez postano
wienie cesarskie z 11. m aja 1873 r., mia
ły  być zaniechane w guberniach zachod
nich (prowincje Zabrane) w szystkie sp ra
wy o konfiskatę m ajątków z powodu pow
stania 1863 roku, oraz powstrzym ane na
dal wszelkib sprawy dotyczące konfiskat 
z powodu tegoż powstania. W  praktyce 
pow stały jednak wątpliwości co do zasto
sowania tego rozporządzenia, a mianowi
cie, czy postanowienie o zaniechaniu spraw  
konfiskaty należy zastosow ać w tych ra 
zach, kiedy przed 11. maja 1873 zapadł 
już wyrok o winie oskarżonego i konfiska
cie jego m ąiątku. ale w skutek znaidowa- 
nia się m ajątku we wspólności posiadania 
z osobami do pow stania nie należącemi, 
wypada przedewszystkiem  oznaczyć część, 
jak a  ze wspólnego m ajątku ma przejść na 
rzecz skarbu, i jeśli oznaczenie tej części 
do chwili wydan a rozporządzenia nie na
stąp iło?  W obec tej wątpliwości m inister 
dóbr państw a w porozumieniu z m inistra
mi spraw  wewnętrznych, skarbu i sp ra 
wiedliwości m iał wnieść d“ kom itetu mini
strów  wyjaśnienie, według którego -. a) ma
ją  być zaniechane w szystkie spraw y o wy
dzielenie na rzecz skarbu części m ajątków 
należących do osądzonych przestępców , je
śli m ajątek, podlegający konfiskacie, je s t 
poła.-.zony z majątkiem  osób nieskazanych, 
i jeśli po dzień 11. m aja 1873 roku nie 
nastąpiło  sadowe orzeczenie co do wyso
kości części m ajątku, mającbj być skonfi
skowaną, przytem m ają być w takich ra 
zach umorzone wszelkie pretensje o zw rot 
dochodów z tej części m ajątku, k tó ra  mia
ła uledz konfiskacie, a zarazem  bez obo
wiązku ze strony skarbu zwrócenia isto 
tnie pobranych dochodów, oraz s tra t w 
tych razach, kiedy dochód ten już zapła
cony został, lub kiedy majątek był wzięty 
w zarząd skarbow y; gdyż zniesienie kon
fiskaty następuje w drodze ła s k i ; b) prze
ciwnie, jeżeli przed 11. maja 1873 roku 
nastąp iło  sądowe oznaczenie, jak a  część 
m ajątku ma podledz konfiskacie, spraw y 
te  m ają się toczyć dalej na podstawie o- 
gólnych zasad."

T o w a r z y s t w o  p o m o c y  n a u k o 
w e j  i m i e n i a  ś. p. K a r o l a  M a r c i n 
k o w s k i e g o  w P o z n a n i u .

Zarząd Tow arzystw a pomocy nauko
wej imienia ś. p. K arola M arcinkowskiego 
wygotował na walne zebranie d. 12. bm. 
spraw ozdanie, z którego wyjmujemy co 
n astęp u je :

„Nie m ąłą je s t dla serca naszego po
ciechą, że i i,ą razą, zakończyw szy *rok 
wspólnych starań  i zabiegów około dobra 
Towarzystwa, możemy stanąć przed wami 
z plonem w ogóle nie wiele mniejszym jak  
w latach  poprzednich. W  istocie, bądź to 
że uwzględnimy skutki działania, okazu
jące- się w postępach m oralnych i nauko
wych uczącej się młodzieży, bądź też o- 
fiarność członków Tow arzystw a, przyznać 
musimy, iż tak  pierwsze jako  i drugie do 
chwili obecnej odpowiednie są  możności i 
stosunkom społeczeństwa naszego. Dzięki 
zasadniczym ustawom Tow arzystw a, ni
gdy w łaściw ie skarżyć się na pierw sze nie 
m ogliśm y; ofiarność zaś, mimo trudnych 
okoliczności, w roku dopiero co ubiegłym 
wiele m niejszą nie była jede zwykle, a do
chód ze składek zwyczajnych i nadzwy
czajnych datków równa się niemal docho
dowi, k tóry  la ta  ostatn ie w przecięcia wy
kazały. — W szakże jakkolw iek powodo
wani wdzięcznością dla składających nie 
mogliśmy pominąć milczeniem tego pomyśl
nego pojawu, wyznajemy, iż przyszłość 
napełnia nas niepokojem, przedstaw iając 
oczom naszym zachmurzony widnokrąg.

Z jednej strony klęski m aterjalne, 
k tóre w mieście i na prowincji mnóstwo 
m ajątków  zachwiały, z drugiej z as m oral
ne, k tóre dotykają duchowieństwo nasze, 
mogące z czasem i na powodzenie Towa
rzystw a niekorzystnie wpłynąć. Wobec 
tych niepronnych obaw mamy słuszny po
wód odezwania się do poświęcenia całego 
obywatelstwa, aby w tych ciężkich p ró 
bach, podwajając wysilenia, nie dozwoliła 
upaść szlachetnemu dziełu K arola M arcin
kowskiego. Tow arzystwo nasze przeżyło 
już nader smutne czasy ; miejmy nadzieję 
w Bogu, że p rzetrw a i obecne.

Nie bez przyczyny odważamy się do 
wyrzeczonych nadziei dodać usilną prośbę
0 skuteczniejsze w poczynającym się roku, 
osobliwie zaś prędsze zbieranie składek, 
gdyż pomijając naw et powyżej dotknięte 
obawy, doprowadzoną została dyrekcja mi
mowolnie do przekroczenia, już w latach 
UDiegłych e ta tu  ustalonego kilkoletniem 
doświadczeniem, i doprowadzona konieczno
ścią, naruszy ła kapitał swój rezerwowy, 
aby opędzać w ydatki nieuchronne, Główną 
tego winą je s t  spóźniający się przypływ  
składek, które zwykle dopiero w grudniu 
do kasy dochodzą. I  tak  do końca czerw 
ca r. 1873 wpłynęło 3.764 tal. 17 sgr., 
w ydatku zaś niezbędnego było 6.337 tal. 
5 sgr. 8 fen., a zatem w pierwszem zaraz 
półroczu rozchód przewyższył dochody o 
2.572 tal. 8 sgr. 8 fen. W szakże, aby dzia
łalność Tow arzystw a i regu larna w ypłata 
wsparć przyznanych, nie były w bliskiej 
może przyszłości, na szwank narażone,
musi teraz dyrekcja starać  się przede
wszystkiem o przywrócenie swego k ap ita 
łu  rezerwowego do pierwotnej, a konie
cznej w ysokości; w braku bowiem tak ie
go odwodowego posiłku, m ogłaby z ła- 
wością nadejść chwila zawieszenia wy

p ła t i srogiego zawodu dla wspieranej 
młodzieży.

Już i tak  niestety, nieustanny brak 
pieniędzy i nieustanna obawa o przyszłość, 
pociągnęły za sobą nader smutne skutki. 
Ileż to razy, nie z innej zaiste przyczyny, 
m usiała dyrekcja, będąc w szelako hojną 
niemal nad możność, w ubiegłym roku, 
niemniej jak  dawniej, odmawiać w sparcia 
najgodniejszym naw et młodzieńcom, naj
piękniejsze posiadającym zdolności i św ia
dectwa. Liczba ich doszła przeszłego ro
ku do 96, a między nimi znajdowało s ię : 
38 uczniów uniwersytetów, 1 akademii bu- 
dovrniczej, 23 gimnazjastów, 22 semina
rzystów  i 12 chcących się poświęcić roz
maitym praktycznym  zawodom. Zaprawdę 
niełatwo przychodzi dyrekcji przeczącą 
odpowiedzią odpierać podania, któreby w 
innych okolicznościach z radością uwzglę
dniła, niszczyć od razu  jedyną nadzieję, 
k tó ra  ubogim młodzieńcom jeszcze p rzy
św iecała; pomijając bowiem współczucie 
dla niezasłużonej niedoli prywatnej, w ia
domo jej dobrze, iż każde odmówienie 
wsparcia naraża zarazem  powszechność 
naszą na dotkliw ą s tra tę  pracowników, 
zdolnością i w ytrw ałością rokujących nie 
małe na przyszłość dla ogółu korzyści; 
jednakże dyrekcja uledz musi wielokrotnie 
trw ałej konieczności, aby bezwzględnem 
szafowaniem powierzonego sobie grosza 
całego przedsięwzięcia na znaczniejszą je 
szcze szkodę nie wyotąwić.

Mimo to spotykały ją, jak  dawniej tak
1 w roku ubiegłym, niesłuszne narzekania 
i wymówki, wywołane nieudzieleniem w spar
cia młodzieńcom niektórym, gorąco, bądź 
przez prywatnych, bądź też przez komite
ty  polecanym, chociaż polecające osoby 
naprzód wiedzieć mogły ■ wiedziaiy, iż me 
na dobrych chęciach dyrekcji zbywa, lecz 
na środkach zaspokojenia żądań i potrzeb 
w trójnasób przechodzących jej zasoby. 
Potrzeby te  w zrasta ją  nieszczęściem z ka
żdym rokiem w stosunku  ̂ odwrotnym do 
niknącego coraz widoczniej w społeczeń
stwie naszem dobrobytu i ścieśniającego 
się dla nas obrębu zawodów i sposobów 
zarobkowania. Przedtem  zamożniejsi oby
watele mogli i uważali poniekąd za obo
wiązek utrzym ywać z prywatnych fundu
szów swoich młodzieńców ubogich w szko
łach i uniw ersytetach ; niedawno temu je 
szcze niemały zastęp młodzieży ukończyw
szy szkoły znajdow ał chlubne i niezawo
dne zabezpieczenie przyszłości, poświęca
ją c  się służbie kościoła i chroniąc się do 
s< minarjów duchownych; mnym łatw o było 
w zakładach finansowych korzystne zyskać 
pom ieszczenie; teraz  rzadko który znajdzie 
bojną rękę wspaniałomyślnego dobrodzieja, 
sem inarja duchowne zamknięte, a znaczniej
sze przedsiębiorstw a bankowe upadły. Nie

dziw zatem, iz Towarzystwo nasze zdaje 
się być wszystkim  od fortuny upośledzo
nym, szukającym pomocy a nieraz ratunku, 
ową zbawczą przystanią, w której zarzu
cić będą mogli kotwicę przyszłego losu. 
Ale ta  przystań  zbyt ciasna, by w szyst
kich pomieścić mogła. Otóż, szanowni pa
nowie, wskazanie, choć pobieżne, takiego 
stanu rzeczy będzie dia was, jako  też dla 
tych, co was wysłali, dla w szystkich współ
obywateli, k tórych serca głos ludzkości i 
dobra publicznego w izuszyć jeszcze zdoła, 
niezawodnie bodźcem do nowych wysileń 
i ofiar na korzyść Tow arzystw a naukowej 
Pomocy. (Dok. n.)

Piojokta do ustaw wyzna
niowych.

(Ciąg dalszy.)
U staw a z d n i a ..............................

k tó rą  na nowo uregulowane zostają kwoty, 
•przypadające funduszowi religijnemu z 
m ajątku beneficjów na pokrycie potrzeb 
wyznania katolickiego. (Dok.)

§. 17. W  rozporządzeniach o równo
ważniku należytości zaw arte przepisy o 
odpowiedzialności układających fasje pod 
wzg sdem praw dziwości przytoczeń w fasji, 
obowiązują także co do tycb przytoczeń 
które m ają być zestawione ę§§. 1 5 , 1 6 ) w 
celu wymierzenia kwoty do funduszu reli
gijnego lub w celu uwolnienia od niej. K ara 
za zamilczenie m ajątku lub dochodu, k tó 
rego wykazanie mogłoby mieć wpływ na 
wymiar kwoty do funduszu religijnego, wy
nosić ma dwa razy tyle co kw ota uszczu
plona lub na uszczuplenie narażona.

§. 18. R ekursa  w sprawie wymiaru 
kwoty do funduszu religijnego rozstrzyga 
m inister wyznań i oświaty. W niesione być 
powinny do w ładzy krajowej w przeciągu 
czterech tygodni od dnia doręczenia kw e
stionowanego rozporządzenia lub rozstrzy- 
gnienia, i m ają skutek odwłoczny.

§. 19. Kwotę do funduszu religijnego 
opłaca się w ra tach  kw artalnych z góry 
do głównej kasy  krajowej tego kraju, w 
którym  nastąp ił wymiar tejże kwoty (§. 15).

§. 20. Od zaległych kwot do funduszu 
religijnego płacić się mającycn uiścić na
leży 5 pret. zwłoki od chwili, kiedy były 
płatne. (§. 19 .)

§. 21. Dopóki z początkiem  nowego 
dziesięciolecia (§. 8.) nie nastąpi wymiar 
kwoty do funduszu religijnego, należy tę 
kwotę opłacać dalej w wysokości na po
przednie dziesięciolecie przepisanej, z za
strzeżeniem atoli wyrównania dodatkowego.

§. 22. Kwoty do funduszu religijnego, 
oraz przypadające procenta, zwłoki i kary, 
ściagane będą w ten sam sposób, co po
datki i opłaty państwowe.

§. 23. Jeżeli kwoty do funduszu re li
gijnego nie zaiegają dłużej nad trzy  lata. 
natenczas służy dla nich wraz z procen
tami zwłoki — na mocy ustaw y prawo 
zastaw u a d  fru c tu s  nieruchomego m ajątau  
beneficjum lub stow arzyszenia zakonnego
regularnego, obowiązanego do płacenia 
kwoty. Praw o to zastaw u idzie po podat
kach na rzecz państwa, a przed wszyst- 
kiemi żądaniami z praw a prywatnego.

§. 24. W  razie konkursu, kwoty do 
funduszu religijnego niezalegające dłużej 
nad trzy  la ta  i ich przynależytośc mają 
być uiszczone bezpośrednio po podatkach 
państwowych i ich przynależytościach.

§. 25. Kwota funduszowi religijnemu 
przypadająca wpływa w prost do funduszu 
religijnego tego kraju, w którym  wymiar 
nastąp ił (§. 15.)

§. 26. Kwoty do funduszu religijnego 
opłacanej użyć na leży : a) na polepszenie
dotychczasowego normalnego dochodu dusz
pasterzy, a następnie b) na pokrycie tych 
wydatków na cele wyznaniowe, k tóre do
tychczas opędzane były w drodze zaliczki 
ze skarbu publicznego.

§. 27. Zawiadywanie kw otą do fundu
szu religijnego opłaconą (§. 26) należy do 
organów rządowej adm inistracji wyznań, 
powołanych do zarządu funduszu religijne
go. Służące nrzytem  ordynarjatom  prawo 
współdziałania ureguluje się w drodze roz
porządzenia.

§. 28. Użycie dochodów z kwot do 
funduszu religijnego opłacanych należy wy
kazać w budżecie państwa.

§. 29. U staw a niniejsza wchodzi w 
życie z początkiem roku adm inistracyjnego 
1875. Od tej chwili ustaje płacenie do
tychczasowych kw ot do funduszu religijnego 
przez kościelnych beneficjantów i przez 
regularne stow arzyszenia zakonne. Również 
ustaje od tej chwili dotychczasowe zobo
wiązanie wspomnianych beneficjantów i 
stowarzyszeń do składania danin na alum
naty, U staw a niniejsza nie narusza praw a 
funduszu religijnego do dochodów interka- 
larnych z opróżnionych prebend.

'§. 30. P ierw szy wymiar oznaczonych 
niniejszą ustaw ą kw ot funduszowi religij
nemu przypadających nastąp i dla reszty 
kończącego się 31. grudnia 1880 r. dzie
sięciolecia.

§. 31. W ykonanie niniejszej ustaw y 
porucza się ministrowi wyznań i oświaty, 
oraz ministrowi skarbu. (C. d. n.)

K r o n i k a .

Kurjerek Lwowski.
— Przedwczoraj we wtorek po godzinie 

wpół do 7. wydarzył się okropny wypadek. 
W kościele 00. Jezuitów odbywało się wie
czorne nabożeństwo jako zakończenie czter- 
dziestogodzinnego. Podczas oDcbodu procesji 
po kościele wśród ogromnego natłoku pobo
żnych miała podług jednych zapalić się wstą
żka n chorągwi, inni zaś mniemają że praw
dopodobnie ktoś zemdlał i wskutek tego za
wołano „wody" a potem „pali się". Na ten 
krzyk zebrani ludzie w kościele, rzucił się 
tłumnie ku wchodowym dizwiom, a gdy natu
ralnie tędy wszyscy na raz wyjść nie mogli, 
więc zbici w masę, jakby jakie żywe kłęby 
ciał ludzkich wytaczali się po dość stromych

schodach z kościoła. Jedni po drugich sta
rali się jak najprędzej wydostać na wolne po
wietrze. Widok przed kościołem był przera
żający. Przed kościołem utworzyła się kupa 
ciał ludzkich, przeszło 100 osób. Jęki okro
pne, cały piać w jednej chwili jakby jakie 
pobojowisko zasłany został rannymi i pognie
cionymi, których wydobyto z tej kupy, po 
której deptali inni, wytłaczający się z kościoła. 
Niezdołano dotąd jeszcze sprawdzić ile też 
właściwie w ogóle ludzi poniosło szwank na 
zdrowiu, ponieważ bardzo wiele osób powie
ziono wprost do mieszkań. Według naszych 
wiadomości zawieziono do szpitalu głównego : 
zagniecioną na miejscu na śmierć Henrykę 
Lebacąue rodem z Francj1’ guwernantkę u 
dr. Noskiewicza 50 lat, dalej prawie umitra- 
jącą odwieziono do szpitalu 151etnią dziew
czynę Stein. Żyje jeszcze ale bez nadziei. 
Ciężko pokaleczonych!: Petronelę Oanińską słu
żącą u pp. Niezabitowskich, ma złamaną" lewą 
rękę. N. N. 131etnią dziewczynę tak pognie
cioną. że mówić nie może. Jana Jędrzejcza
ka, cieślę lat 40. Marcelę Bilińską żonę cieśli. 
Apolonię Iwaszezuk 20 lat wyrobnicę. Marję 
Czajkowską 50 lat żonę lokaja u księdza Pu- 
szeta. Franciszkę Borsuk z Zamarstynowa. 
Ma ję Szybką wdowę po wyrobniku 80 lat. 
Antoninę Osadę 25 lat, służąca u konduktora 
Potockiego. £ oz,alję Szczepaniuk 30 lat słu
żącą. Marcelę Szafert służącą; dziewczynę 
służącą u p. Lama i jeszcze jak<jś kobietę 
niewiadomego nazwiska. Ogólcm w szpitalu 
znajdowało się 1 trup i 14 osób. z których 4 
z poiamanemi żebrami i 2 w obłąkaniu z 
przestrachu. Odwieziono dalej wprost do mie
szkania: Czechowic-sową akuszerkę, N.  N.  słu
żącego od lir. Dzieduszyckieg„ j pą ją służą
cego od hr. Starzeńskiego w zabudowaniu 
teatralnem.

Dodać musimy, że na krzyk „pali się" na 
odwachu znajdującym się na placu św. Ducha 
dano bębnem znak ogniowyJP na co wystąpiło 
wojsko z koszar, bębniono alarm ogniowy po 
calem mieśeie i zbiegła sie straż ugniowa. 
Zaraz w pierwszej chwili nadbiegli pp. Ja 
skólski naczelnil straży ogniowej ochotników, 
Cichecki adjunkt z IV. dzielnicy, Pories Zy
gmunt członek straży ocnotniczej ogniowej, 
dr. Longchamps, dr. Schattauer, chirurg Erei- 
ner i Alfred Bojarski urzędnik magistratu i 
zastępca naczelnika ochot, straży ogniowej, 
którzy z całem natężeniem sił swoich jęli ra
tować nieszczęśliwych Pan Zygmunt Pories 
jako członek straży ochotniczej miał przy 
sobie wszelkie krople do trzeźwienia, szarpje 
i najpotrzebniejsze w takich razach instru- 
menta emrurgiczne. Przybyli lekarze mogli za 
pomocą leków i instrumentów, które im p. 
Pories dostarczył, ratować rannych i zgnie
cionych.

Jako główną przyczynę wypadku uważać 
można zarządzenie procesji solennej po ko
ściele już i tak przepełnionym. Euch proce- 
syjny, torowanie przejścia dla celebry, spra
wiły jeszcze większy ścisk, ztąd krzyki bole
ści, zamieszanie a ostatecznie wołanie ratun
ku! wody! pali się! wali się! czego następ
stwem był popłoch ogólny i ciśnienie się ku 
bramie.

— A- duta ostatnia wypadła równie jak 
poprzednie bacuzo dobrze, u d u s i  iSji 1 ma
sek było dosyć. Pomimo przerażającego w y 
padku w kościele 00 . jezuitów, bawiono się 
ochoczo aż do ranka.

— Kars nauk w szkole rolniczej w Du- 
blanach zacznie się z powodu epidemii ospy 
dnia 2. marca b. r.

— Z powodu chwilowego wyjazdu arty
stycznego dyrektora p. K. Miitulego, przypa
dający wieczór muzykalny na piątek, odło
żony do przyszłego tygodnia. Lwów 17 lu
tego 1874. Z  dyrekcji.

— Na ręce p. Ignacego Drezlera na zupę 
rumfordzkę wpłynęło od pp.: J.G . 10 złr., hr 
Łosia 3 złr., Jana Żółtowskiego 2 złr. Ra
zem 15 złr.

— Naukowa komisja egzaminacyjna dla 
kandydatów na nauczycieli szkól realnych we 
Lwowie, rozpoczęła swoje czynności urzędowe 
z dniem 20. stycznia.

Kandydaci zamierzający poddać się egza- 
mi 10wi przed tutejszą komiąją, mają wnieść 
podania wystosowane do dyrekcji tejże komi
sji, i oddawać je aż do dalszego zarządzenia 
w kancelarji rektor»tu akaaemii technicznej 
we Lwowie.

Dla informacji kandydatów podajemy po 
niżej wyciąg z rozporządzeń min. o egzami
nach.

§. 2. Chcąc uzyskać przypnszczenie do 
egzaminu, należy załączyć do podania nastę
pujące dokumenta:

a) Świadectwo egzaminu dojrzałości, od
bytego w gimnazjum z dobrym skutkiem, a to 
w takim razie, jeżeli kandydat zamierza zda
wać egzamin z zakresu „języków " lub „historji."

b) Poświadczenie , że kandydat odbył 
triennium jako słuchacz zwyczajny uniwersy 
tetu lub akademii technicznej, i że

c) obyczaje kandydati. polc«i: triennium 
były odpowiedne ustawom akademickim.

d) Jeżeli od ukończenia nauk akademic
kich upiynęlo więcej, niż rok jeden, naten
czas kandydat jest obowiązany przedłożyć za 
czas ubiegły świadectwo moralności, wydane 
ze strony władzy publicznej.

e) Curriculum vitae, w którem kandy
dat wykaże przedewszystkiem rozwój swego 
ukształcenia, tudzież kierunek i przedmioty 
swoich specyalnych studjów, a zarazem podt., 
w których przedmiotach i w jakim języku wy
kładowym ozuje się uzdolnionym do zawodu 
nauczycielskiego.

§. Główne zawody, przedmiot egzaminu 
stanowiące są:

1. Języki;
2. geografia i historja:
3. umiejętności matematyczno - przyroda1- 

cze, a mianowicie :
a) Matematyka;
b) geometrja wykreślna w połączeniu % 

rysunkami linearnemi;
c) nzyka;
d) historja naturalna;
e) chemia.
§. 5. Kandydat, cucący uzyskać kwaliti 

kaeję na nauczyciela języaa wykładowego, 
powinien poddać się jednocześnie egzaminowi 
przynajmniej dla niższej szkoły realnej, a to 
albo:

a) z innego języka arajowego, albo ję-
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Od czmb jak jego świątobliwość papież przez zażywanie delikatnej Reyalescire dn Barry wyzdrowiał 
a  wielu lekarzy tudzież zarządy szpitalne uznały jej stateczność, nikt już nie będzie w ątpił o sile tego 
wybornego pożywienia leczniczego ; wymieniamy tu te słabości, które ona bez medycyny i bez kosztów usu
wa: Cierpienie żołądka, nerwów, piersi, płnc, wątroby, gruczołów, btouy ślazowej, krtani, pęcherza i neryk 
jSruilicę, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunkę, bezzenność, ogólne osłabienie, hemorolae 
puchlinę wodną, febry, zawrót głowy, kongestje krwi, sznm w uszach, nudności i ejekcje nawet podczas cią
ży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczkę. 2)

Wyciąg z 75.00) certyfikatów o wyzdrowieniu w słabościach na które żadna medycyna nie pomagała. 
C e r t y f i k a t  nr. 73.877. Nr. 589. Wienerthorgasse, Ofen, 28. lntego 1872.
Od 26 dni pożywałem tylko od Boga zesłaną Reyalesciere dn Barry. Boski ten dar natury zdziałał 

cuda w mojem rozpaczliwem położeniu, dla tego nie wanam się środek ten leczniczy nazwać drugie m obja
wieniem dla cierpiącej ludzkości. Przewyborna ta Revalescićre uwolniła mnie. od bardzo niebezpiecznego 
katam  płacowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i duszności w piersiach, które przez wiele lat opierały 
•ię wzzelkim medycynom. Cudowny ten dar natnry zasługuje więc na najwyższą pochwałę i może być zale
cony cierpiącej ludzkości jak najlepiej. F l o r j a n  K iś li  e r , c. k. zarządca wojskowy na pensji
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M piwa toiczytóie
przy u l ie y  W ronow skiej 1. 1

(naprzeciw domu ubogich obok cytadeli), 
rozp o czą ł z  dn iem  15. lutego 1874

sprzedaż piwa uowego wyrobu
p o  z n U o n e j c e n ie :

wiadro Leżaka (loco Lwów) . . zł 
pólwiadra „ „ „
wiadro Bok (czarne -- jak porter) 
pólwiadra,, „ „ „
flaszka póhuiary Leżaka . . .

„ ćwierćmiary „ .
Bok . . •

Kaucja za wiadrówkę . . . »
„ „ pólwiadrówkę . . • »_

Za próżną flaszkę półmiarową zwraca się 
ćwierćmiarową

9.— ct.
4.50 » 

1 3 . -  „
6.50 „ 

— 26 ;  
—  14 .. 
— 18 „

3—  » 
2.—

.08 
04

Folwark „Mostki^
przy gościńcu lwow«ko-stryjskim i przy koleji 
Arcyksięcia Albrechta między stacjami M iko
łajów a Wolica tejże koleji położony — zaj
mujący obszaru 46 i pół morga z budynkami 
nowo w ystawionem i, jest d o  w y d z i e r ż a 
w i e n i a .  1030 2 —3

Bliższa wiadomość u właściciela Czernicy 
poczta Rezdół.

Znaczniejsi odbiorcy otrzymują rabat.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia skład 

przy stosownym zadatku za pobraniem kole- 
jow em ; przyczem 1 zlr. jako zwrot lwowskiej 
akcyzy przy wiadrze z ceny opuszcza.

Reprezentacja Browaru i skład piwa Kraskijdskiego 
w e  L w o w i e .  1545 l —?

Syrop z cliiny i żelaza
P P  U R I H A I I Ł T  A  € .

aptekarzy w Paryżu.
Jest 1 1 najsilniejszy środek toniczny 

jaki i o.iaila sztuka lekarska; wzmacnia 
wyrzi ip.ue otgauizmy i zasila krew 
/iiboża la. Zalecany przez najznakoini- 
isnyrh lekarzy, skutkuje przeciw blu- 
daczr.e, wycieńczeniu, nieregularności 
■yerjodyczmjch, odpływów , zapobiega tym 
gaai t .wnym boleściom żołądka, którym 
kobiety zwłaszcza tak często podlegają. 
Piz? kłada się do rozwoju organizmu 
młody eh panienek, pobudza apet\ t ,  u- 
łatwia trawienie, przepisuje się dzieciom 
1 y ir fa ty ci n y n i , powraca ciału świeżość 
i jędrność naturalną. 1035 12—23

Dostać można w aptekach we Lwo
wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; 
w Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i 
W. Redyka; w Brodach Kullaka i Fran 
zosa; w Rzeszowie Schaittera; w Wa r 
szawie w składach aptekarskich pp. 
Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa.

"I | r n g i e  przerobioue i rozszerzone wy- 
-■-'danie mego „ P o r a d n i k a  l e k a r 
s k i e g o  w c h o r o b a c h  w e n e r y 
c z n y c h ,  p o d ł u g  n a j n o w s z y c h  b a 
d a ń  i  d o ś w i a d c z e ń  m e d y c y n y ,  
z  p r z y d a t k i e m  o  s a m o g w a ł c i e 11 
wyszło właśnie i kosztuje I  zlr. 2 0  ct.

Metoda racjonalna , pewna ; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach nie
mocy.

\V celu zachowania ścisłej dyskrecji, 
podaję na zyczenie inny adres, pod którym 
zamiejscowi pacjenci po przeczytaniu „Po
radnika11 ze mną korespondować mogą. Me- 
dykamenta na żądanie za pobraniem pocz- 
towem. 1086 7—?

Med. Dr. Karcz
w e Lw ow ie,

od 15 lat lekarz specjalny dl? chorób we
nerycznych i skórnych. Ordynuje codzien
nie od 8  — 1 0  i od 2 —4  godz. przy ulicy 
W a ł o w e j  pod 1. 3  dom Kulika.

Zarządca ekonomiczny,
który wyższą szkołę rolniczą ukończył i dłuż
szy czas samodzielnie gospodaruje, życzy so
bie od 1. lipca zarząd większego gospodarstwa 
objąć. Na żądanie może się wykazać najle- 
pszerni świadectwami jako też szczytnemi po
leceniami. Łaskawe oferty pod lit. F .  K .  
post. rest. F r z e u i y ń l .  ‘ 1543 1—2

Dwaj asystenci farmacji
poszukują umieszczenia w aptekach większych 
miast Galicji. Rekomendację i bliższą wiado
mość udzieli Wny Dziembowski, aptekarz w 
Skalacie. 1522 2 —2

1496 2—4

Prawdziwe
Zateckie

flance chmielu
m ą tanio do nabycia n

Ascher dc Utitz
Hopfenhandlung w P r a d z e .

Farba do włosów 
niemająca podo- /  
bnej sobie dla
n a d a n i a  
w łosom
koloru 
jaki się
podo

Farba specjalna 
do brody.

QV Jeden flakon, 
jedna ope- 

r.cja wy - 
Mme \ ^ \  starczy,

AUGUSTĘ V y \  mj.
Salons de Coiffeurs 

48, PaBsage Jouffroy 
P a r l s .

Wfe Lwowie w aptece P. Mikolascha i 
w magazynie galanter. P. Strzyżowskiego.

Przez pierwsze stowarzyszenia lekarskie w 
Niemczech rozbierane i przez wysokie c. k. 
namiestnictwo węgierskie dla wielkiej użyte
czności zezwolone

Płótno gośćcowe
przeciw gośćcowi (dnie darciu w stawach, po
strzale), róży, wszelkim kurczom w rękach, ; 
szczególnie przeciw kurczom w żyłach, gość 
cowi w głowie, opuchłym członkom, zwicbuię- 
ciom i kłuciu w boku może być użytym jako 
pierwszy prędko i pewnie leczący środek.

W paczkach z opisem użycia a zł. 1 ct. 
dwa razy tak mocne w cięższych słabościach 
a zł. 2 ct. 10 w, a.

Również słynny

paryski plaster uniwersalny
przeciw wszelkim ranom , odmrożeniu i od- 
gniotkom. Słoik z opisem użycia kosztuje 70 
ct., pół słoika 35 ct. Za opakowanie 15 ct.

Świadectwo.
Niniejszein niżej podpisany potwierdzam  

na żądanie z nujczystszem sumieniem i z d łu
goletniego przekonania i doświadczenia dla 
dobra chorujących ludzi, że p u r y s l . i  u n i 
w e r s a l n y  p l a s t e r  jest niezawodnym le
kiem na wszeikie pod jakąkolwiek nazwą znane 
lany, nawet na tak zwanego raka i próchnię- 
cie kości, nietylko uśmierzając zaraz ból ale 
niechybnie i gruntownie gojąc, jeżeli podług 
opisu jest ciągle używany. A dostać można go 
tylko w aptece pana J. Tórk’a , ulica Królew
ska w Peszcie.

Peszt, 1. marca. Jan P etras,
urzędnik w dyrekcji król. węg 

państwowych kolei.
Jedynie prawdziwe do nabycia we L w o 

w i e  a p. Z y g m .  K u c k e r a ,  apt., w Kra
kowie u p. Er. Stockmara, apt 1317 6 - 6

Rafiner ja spirytusu
Juljusza Mikolasza we Lwowie,

poszukuje zdatnych

bednarzy
U J  składzie naszym u P . Walerego Rogowskiego tr Gor

licach, znajdują się zawsze gutawe i kompletne świdry górnicze.
liny druciaue, kółka do lin , pompy, pręty do fiwi- 

drów1, rury gazowe, słowem wszystko potrzebne* do wier
ceń górniezyeli i poszukiwań oleju skalnego.

do roboty od sztuki. '  IJ. W alery Rogawski sprzedaje po cenach fabrycznych i p .z ijm u je  cbstalunki
Zgłosić się ustnie lub listownie z załączę-j1-^11 Das ria lokumobile, świdry' górnicze, poruszane ręką lub para, .i.ikoteż na zupełne  

uiem świadectw do fabryki za rogatką Gró- urządzenia dęstylaru (deju ziemnego.
decką. 1511 3 -6

Główna wygrana

200.000 lit.,
n a j n i ż s z a  w y g r a n a  1 8 0  z ł r

Dnia 2. marca 1874
nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd usta
nowionej i poręczonej c. k. austr. pożyczki 
państwowej z r. 1864 w sumie 120,983.000 zl.

Pomiędzy 400.000 wygranemi tej po 
życzki znajdują się wysokie wygrane, a t o :
250.000 zł., 220.000,400.000, 150.000, 50.000,
25.000 , 20.000, 15.0.;0, 10.000 , 5.000,
2.000, 1.000. 500 itd. i po 180 zl. a. w. 
jako najniższa wygrana.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie przed
stawia takiej szansy wygrania , jak niniej
sza i każdemu przedstawia się możność 
przy niewielkiej wkładce wygraną 200.000 
złr. uzyskać.

Jeden los z numerem serji i numerem 
wygrywającym kosztuje 2 zlr., 3 losy 5 zt„ 
7 losów 10 zl. , 15 losów 20 z ł . ,  w. a. w 
banknotach.

Łaskawe zlecenia za przysłaniem naltży- 
tości szybko, sumiennie i franko uskute
czniają się; do każdego zamówienia dołącza 
się urzędowy plan loterji, każde żądane 
objaśnienie chętnie się udziela a po doko- 
nanem ciągnieniu wykaz wygranych każdemu 
uczestnikowi przesyła się bezpłatnie, jak 
również wygrane wypłaca się bezwłocznie.

Uprasza się przeto o rychłe zgłaszanie 
się wprost do domu handlowego :

J .  B r e y c h a
1509 3—5 w Frankfurt ani Main, Grosse 

Friedbergerstrasse 41.

W  naszej 
życe Fantka.

1470 3—3

II

fabryce wyłącznie wyrabiane bywają patentowane saui,.uz:ałające m

S c h e n k  i  T a tz e l,
w łaściciele fabryki wyrobów metalowych w Ń le se n d o r f  

jecz ta  F r e u d e r th a l, B /ląsk uustrjaeh-i. 1 1

Specyfik
czyli swoisty I.ek 

przeciw słabościom  
piersiowym, kata 

rum, słabościom płuc 
gwałtownym i chro
nicznym i różnych 
postaci suchotom.

Jedyny jaki potwier
dzony został przez

Dra H, Freinineau.
Doktora nauk. 

uwieńczuuego przez 
fakultet medyczny. 
Aptekarza honoro
wego Iszej klasy.

S A C C H A R O L E  c h a n t r e l
U ż y w a

p r z y g o t o w a n y  z. K w a s e m  F o s f o r a n u  W a n n a .
w s z y s t k i c h  bez  w y  nil  Lu . l in r o b » c h  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h  

ni ,o szko d/ :i ,^bvn ny ,„m^j  k u ra c j i  r a c jo n a ln e j .
p o m y ś ln y m  s k u t k i e m ,

..................a, , i -<Yi ,k*ł r a «.|i r a c jn n a in e j .
W.  l . w u w i r  w  a p t e c e  |>. i m u i l . A f e L l I  . w  Bi-odnel,  'w a p | , . ć e p. k  u 1 I a k : u K r n k o w i e  

t e r  p f r a u e n y i i s k  i o «.  ] 0*51 10 24

J>1» panów przedsiębiorców budowli 
budowniczy eh I kainieiilarzów.

Nr. 1641.

Obwieszczenie.

Nie potrzeba więcej farb stopniowych
przed wjsi wiinie.

d o k t o r a

James SMITHSON,
P r z y w r a c a  w ł o s o m  na

f; łow 4e  i na  b r o d z ie  ko-
or n a t u r a ln y  j a k ie j  ba dź  

b a r w y .

STIIONORE.

Do te j  farby n i e  t r z e b a  w y ć  
główmy an i p r z e d  a n i  po o p e r a c i i ,  
aposob u ż y c ia  p r o s t y ,  s k u t e k  
n i e z a w o d n y ,  m e  p la m i  c i a ł a  i  

nie  s z k o d z i  n i g d y  z d r o w i u .
L. LE GRAND, f a b r y k a n t  perfum  
w  P a r y ż u ,  w e  L w o w i e  w  a p t e c e  
P. Mitc olaseh i ruagaz . g & ta n t .  
p. K a m i la  S t r z y ż o w s k i e g o .

ROB BOYV£AU-LAFFEGTEUR
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkurjuszu). Leczy odziedziczoną 

ostrość krwi. oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo skuteczny w skrofu
licznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilitycznych, świerzbie, zadawniouym reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bar
dzo uporczywych. lo  17 12—22

Dostać można w Warszawie w składach materjalów aptecznych pp. Gallego, Spiessa 
i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w 
aptece p. P. Mikolascha; w Brodach w aptekach pp. Kullak i Francosz; w Rzeszowie w ap
tece p. Schaitter; w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza, w Kijowie w aptece braci Mar- 
cińczyk.

| S k ł a d  główny w Paryżu przy ulicy Richer 12, u p. Girandeau de St. Gerrais.

W skutek rozporządzeń wysokiego 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z 19. gru
dnia 1873 i 31. stycznia 1874 1. 13173 
rozpoczyna nowo ustawiony c. k. Za
rząd kasy prowentowej w Peczenizmic 
czynność urzędową 28. lutego 1874 i 
sprawuje od tego duia począwszy wszel-l W 
kie czynności kasowe, sprawowane do- tu 
tąd względem prowentów dóbr skarbo- — 
wych P.czeuizyóskich i Delatyńskicb 
przez c. k. Urząd p' datkowy w Kołomyji 
i c. k. urząd sprzedaży soli w Delatynie.

Co się podaje do wiadomości po
wszechnej. 1539 2—3

C. k. galic. Dyrekcja lasów i domen.
B o l e c h ó w  dnia 11. lutego 1874.

i Ę X X x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x 0

KANTOR WYMIANY

im. I (Jarl Lisshauer & Onip.
 (k. k. EEof- ^  L ifera n t e n . )

polecają swoje wyroby:

C. k. uprzyw. hydrauliczne wapno cementowe i gips do
sztukaterji,

uznane według świadectw zawodowych rzeczoznawców za najlepsze i najwydatniejsze wyroby 
tego rodzaju, jakoteż

Portland cement prima Q,ualitat
po możliwych tanich cenach fabrycznych (Roczny wyrób około 1,200.000 cetn. hydr wapna 
cementnego i 300.000 cetnar. gipsu do sztukaterji i pognpjowego). K a n t o r  ppzyjmujący 

W iedniu, VI, B ez. Jlollardgnsse ~ 'łaskawe zlecenia : we 14. 1495

Woda i Pudry do zębów
Dr. P l E R R E

z f aku l t e tu  medycznego w Paryżu  
8, u a placu Opery w Paryża.

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskie;, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. 1029 7—24

u .  i .  s u m l i S i i i t
we Lwowie,

przy ulicy Hetm ariskiej N r . 4 ,
^ kupuje i sprzedaje pod warunkami najprzystępniejszymi *
^ wszystkie papiery wartościowe, jakoteż wszelkie monety ^ 
^ złote i srebrne. S

Majątek ziemski
koło I t f o & c is k ,  z dwóch obszarów z sobą 
graniczących złożony, s t  m ili od dwóch s t a c y j  
kolejowych i gościńca oddalony, podług ka
tastru 910 1U. pól ornych, 301 ląk, 123 past
wisk O D e jm n ją c y ,  z dobrymi budynkami i go
rzeln ia. jest od wiosny r. b. do wydzierża
wienia! Bliższa wiadomość we Lwowie w kan- 

-cclarji Dr. Gregorcwicza. 1445 8 —12

A  3  T  H M  A

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS IN D IC A )

P P . O r im a u lt  A  C o m p .
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używa
ne przeciw as tmom,  w jakiejby niebyły 
formie i postaci,  miały za podstawę 
belladonnę, stramonium, nikotynę  albo 
opium.

Niedawno doświadczenia dokonaue 
w Niemczech,  a powtórzone we Fran  
ej i, przekonały,  że konopie indyjskie 
z Beugalu (Canabis  mdira)  posiadają 
własności sku ' eczne do zadziwienia 
przeciw tej słabości ,  j ak również prze
ciw kaszlom nerwowym,  suchotom gar-  
dlanym, zakatarzeniu,  ochrypłości  i 
u t r acie  głosu,  newralgioni twarzy i 
bezsenności.

Dostać można w aptekach we Lwo 
wie U p,». Mikolasi ha,  Berl inem i Ruc- 
ken>: w Krakowie  u pp. J. Trauczyń-  
siśK g ’ i W.  Redyka;  w Brodach u ( p. 
K u l l ak a  i F i anz osa ;  w R/.eszowie u 
Scl iai t iera;  w Warszawie  w składach 
■< kar skich pp.Mrozowskiego,  brai i  

G .lle , Spiessa.  103G 1 2 - 2 3

M
>»*->OQ
ed—H
O

&
o
m

&
t8
HIh
a

23 '5?0  S
1  24•2  oo
9  uos a>
>  -o
© 2  •a  ^

g  2

_ N24 c6
°  i? >» O
a
co
ci•8-C

<D

<D

&o
■3
w

2 Polecenia z prowincji uskuteczniają się natychmiast i jak £ 
jjj najakuratniej. ir.m 3-3 y

Zakład budowy wodnych i parowych
młynów, tartaków, gorzelni,

z najnowszemi patentowanemi przyrządami: kościarui, ole.jarn:, przyrządów wiertniczych i destylarni nafty, 
fabryka machin i kotłów parowych, oraz wszelkich narzędzi rolniiczych

L  Z I E L E N I E W S K I E G O
poleca uiniejszem oprócz znanych dotąd machin i narzędzi, n o w e  —  na wszystkich wystawach uznane za naj
lepsze, a które tak własnego wyrobu jak i z najpierwszych zagranicznych fabryk  ma zawsze na składzie, jakoto :

H lo c a r n ie  s z ty fto w e , z wyst. wied. r ę c z n e  i k ie r a to w e  ,  stałe i przewoźne , dla mniejszych i 
większych gospodarstw p.» cenach od 1 3 0  zlr. Jedna przewozowa może służyć kilku sąsiadom.

Ś o r t o w n ik i  uniwersalne z wyst. wiedeń. ręczne, które wydzielają ze zboża piasek,  kamyki ,  w ogóle 
wszystkie obce ciała.

M a c h in y  d o  c z y sz c z e n ia  z b o ż a , P u h lin a u u , patentów, dla młynów i większych gospodarstw. 
Ziarna przez tarcie czyszczą się w nieb z wszelkiej śniedzi i t. p

M a c h in y  d o  s o r to w a n ia  I c z y sz c z e n ia  z b o ż a : „ E c I I p s y “ , które działają zapornocą wiania,1 
trzęsienia i siania — małe i wi- lkie — z sitami i na drobne nasiona kombinowane z elewatorem i wagą itp.l

K a r t o n a m i  nowe z wyst. wied., nu dwa konie, skuteczne i w ciężkiej ziemi.
S ik a w k i i p o m p y  do wszelkiego użytku w gospodarstwie i przeciw pożarom. 1498 i  - o

Żniwiarki Samuelsóiia
„najlepsze a najtańsze*1 „ROYAL“ ^nowopoprawne^.

W r. 1873 w Simej Galicji dostarczyłem tych żniwiarek 83 sztuk , otrzymując zewsząd najcblubniejsze, 
dla nich świadectwa, które każdj  interesowany u mnie przeglądać może. Uzyskały one w tyinźe roku 27 pierw-! 
szych nagród. Na moje żądanie p. Samuelson ulepszył tę żniwiarkę dodając p r z y r z ą d  d o  p r z e w o ż e n ia  
|ej w p o le  na jej kole własnrm, przy zem tylko 3 stopy szerokości zajmuje.

Z powodu tego znakomitego ulepszenia , oraz w-kuUk zbyt wysokiego asjo stanęła na ten rok cena:

za l. Royal z przyrządem de transportu loco Kraków zlr. w. a. dS5.
Zamówienie należy zapewnić zadatkiem */s cenv. Zamawiające atoli w terminie aż do o s ta tn ie g o  

lu te g o  1874 r. otrzymają po te j Marnej c e n ie  d o  k a ż d e j s ta c ji  k o le jo w e j  w Galicji. Warunki 
i termin powyższy jest nieodwoł dny. JYa b a d a n ie  dostarczam i C eres i wszelkie inne. K r e d y t u  a d z ie -
la in  za  o so b n a  u m o w ą , o ra z  za  p o ś r e d n ic tw e m  S p ń lk i K o m is o w e j lw o w s k ie j .

Energiczny środek toniczny , w zm acniający i pobudzający.
Preparacje te stanowią najdzielniejszy i najt-ewuiejszy śnnlek powracający wyczerpane 

ily, w jńożtiok chorobach szpiku, kości pacierzow ej i m ózgu. Używają się z niezawo 
dnym skutkiem przeciw Cukrzycy, h jp okou drji, m e la n ch o lii. pociioiLacrch z r o z s tr o je 
n ia  O lgam i"  p łc io w jch , a zwłaszcza w ch o rob ach  nerw ow ych n a jn ie b e z p ie c z n ie js z y c h .

Pastylki ułatwiające trawienie p. J. Bain z Coca Peruwiańskiego,
przeciw cierpieniom kanałów trawienia uieb«|>ie*znyiu 1008 20-24

N o t a .  Lekarstwa te, których p. B ain  jest wynalazcą, przygotowane są z C oca, po
chodzącego z plantacji p. Ballirian. ministra pełnomocnego w Boliwii, w Paryżu.

Główny skład w Paryżu w aptece p. E Kournier & Oom. 56 rue d’Anjou St. Honorh. 
we LWOWIE w aptece p. Mikolascha, w KRAKOWIE w aptece p. Trauczvńskie"o.

o l l a  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .
Te ]iroszki z powmlu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemi środkami dornnwcmi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu za m ulen ia  i za tk a n ia  c ia ła , 
n ies tra w n o śc i  i zgadze  , dalej w k u rcza ch , c ierp ien ia  nerek , nerw ow ym  holu głow y, 
uderzen ia  krw i, reu m atycznych  afekcjach, hysterje. skłonności do w y m io tó w  i t .  p.

C en a  p u d e łk a  o ry g in a ln e g o  w raz  z p rzep isen r u ż y c ia  
k o sz tu je  I  z łr . a . w.

ó d k a  f r a n c u s k a  f sól .
Najpewniejszy środek dolilowy dla cierpiącej ludzkości n» wszystk,- we

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite s ł a b o ś c i ;  do użycia na ból 
głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, U palenie ócz, spa
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p. 1077 8 V

W  fla.H/.kaeli w raz  z p rzep is® 111 a ż j c i a  SB <•(. a . w.

fllej
wofifi

tranowy z vątroby dorsza.
N a j c z y s t s z y  i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor

wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie w y r a b i a n y m .
Prawdziwy olej tranow y z w ątroby m iętusow ej używa sic z najlepszym skut

kiem w słabościach p iersio w ych  i płacow ych, szkru fu la ch  i słabościach Uachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia nodagryczne  i reum atyczne, również jak i chroniczne w y rzu ty
rutskórnc.

C en a  1 fla s/.k i w raz  * p rze p ise iu  u ży c ia  1 z łr . u. w.

We L W O W IE  apt. J. Beisera, Z. Ruckera, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F. W , Królikowski.

w K rakow ie  Józef Jahn,
Józef Tranczyu

D z i e r ż a w a
(d marca z powodu zmiany stosunków 
na 5 lub 6 lat do odstąpienia pod szcze
gólnie korzystnymi warunkami, V /t mil 
od stacji kolejowej Dolina. Zawiera 500 
morgów roli ornej, paszy wołowej i sia- 
nożęeia. Kaucja 1500 złr. Tenuta roczna 
po pólczwarta złr. za morg. Bliższych 
wiadomości udzieli A. K. w Bełejowie 
poczta Dolina. 1533 2—8
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Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począw szy

Wkładki na książeczki oszczędności
0(1 J e d n e g o  z jr . W. n. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O o <1 §ta.
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się b  e  Z w y p o w i e d z e n i a .

U dziela  _  _

Z a l i c z k i
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z łr .

Godziny czynności biurowych-. lóso 12—v
od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „  5tej po południu.

w B ia łej Rfichart, .ipt.,
,, „ Keler, apt.,
„ „ J. Berger
„ B rzezanach  Adalb. Kordecki, ap., 
„ Broti«c/i Ed. Liska ap.,
„ „ E. Griinnspann, n|).,
„ „ M. 8. Franeos,
„ Chodorowie Z. J. Krynicki,
„ Czerniowcach  Karol de Chalbazan 
„ „ Brzozowski,
„ „ l g .  Scbnirch,
„ D obrom ilu  A. Grotowski, ap ,

„ D rohobyczu  Kleczkowski,
„ G linianach  Hełm, apt.,
”, H u s ia ty n ie  Teofil Burnatowicz,
, jaw orow ie  L. Lachowicz, ap.., Kałuszu Buclialski.
,  ̂ „ Rzaczyński,

K ołom yj i l)aw. Kramer,
, K rakow ie  dr. Sawiczewski, ap.,
, ,, M. Jawornicki,

l.iw anow ie  Ant. Muller, apt., 
N ow ym  S  . C Z H  Kosterkiewiuzuwii,
N ow ym  la r g u  C. Laur. 
P odgórzu  S. Schłetinger, 
P rzem yślu  (iu idotsdika.

„ K. Maclialski,
Hzcuzowic J- Schaitter i sp.,
Skolem  '\r. I.ichesmann, 
S tan isław ow i c 8 techfir-.Si-bunitz 
S t r y j u  Drągowski, apt., 
Suczctwic E, Hotczat,
Tarnopolu A. Mornwetz, 

c .  Buchelt,
Tarnowie W. T. A. Wiclogórski, 
W adowicach V. Foltin,, Zaleszczykach J. Kodrębski, 

Zbarażu  N, Siissermann,
, Złoczow ie  0 . Fadenhecbt.

w d ow a

Ulepszenie
w iirżądzeiłiacli kotłów parowyrti.

Przy użyciu naszych kot łów p i rowych clo wysycania pary (Sii t t igungs- 
Yerdampfęr  patentowane)  oszczędza się przez wydobycie zupełnie suchej 
pary 20  do S» procent na luaterjale opalowym.

Przy opalaniu j akimkolwiek gatunki  m " ę g la  kamiennego osiągnąć n>o- 
in> przez zaprowadzenie patentowanego rusztu, znaczne korzyści  piepięzne.

Tosamo przy naszych p a t e n t o w a n y c h  r u s a i a c h  do ojialenia wę
glami brunatnemi, torfem, gliuą i trocinara1.

Fróhlich & Steffen,
Bureau fur Dampfkessel-Anlagen, Wien, Stadt, 

Elisabethstrasse 13.1528 2 - 4

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan  Dobrzański. Z drukarni „G azety Narodowej** pod zarządom A. S kerla .


